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„Drwęca' wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. —
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. j

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zŁ

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

.Druk 1 wydawnictwo ,SpMka Wydawnicza* Sp. z o. odp, w Nowotnmieście.

Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowe; 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Numer t e l e f o n u :  No  w e m i a s t o  8._____________

Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.
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Dziwna to rzecz.
Dziwny zaiste obserwujemy objaw w naszych 

stosunkach wewnętrzno-oolitycznych. Sanacja 
umiała jako podbudowę dla swego reżimu i dla 
swej ideologii pozyskać mniejszości. Niechlubnej 
pamięci BBWR opierał się prócz na sanacji i na 
mniejszościach, ale nie umiał sobie pozyskać tak 
rdzennie polskich ugrupow ań jak  Stron. N«rod., 
Ludow e czy daw n ie jszą  Chadecję. Oczywiście 
taki stan rzeczy dla interesów narodowych nie 
mógł być korzystny. Mniejszości chyba nie poszły 
na podwórko bebewuerowskie li tylko dla pięknych 
ócz sanacji albo z pobudek czystej bezintereso­
wności, ale wręcz przeciwnie, w zamiarach wycią­
gnięcia jak największej korzyści dla siebie 
Żydzi kazali sobie płacić poważnymi przy­
wilejami gospodarczymi, a np. Rusini ustępstwami 
w dziedzinie ich interesów politycsno-narodowych. 
Następstwem tego bvło straszne opanowanie 
wszystkich prawie ważniejszych arteryj gospo­
darczych przez Żydów, a poważne straty tak na 
polu ekonomicznym jak i narodowym na obszarach, 
zamieszkałej w znacznej mierze przez ludność 
ruską. Wszak sam sanacyjny «11. Kurier Co­
dzienny* wykazał, że straciliśmy za czasów sa-. 
nacji więcej ziemi polskiej na rzecz Ukraińców w 
Małopolsce niż przez wszystkie czasy działalności 
Komisji Kolonizacyjnej, tak obficie zasilanej przez 
pruski skarb państwa, na rzecz Niemców w b. za­
borze pruskim. Ostatecznie BBWR wykończył się 
niesławnie i musiał na skutek tego ulec likwidacji 
Na jego miejscu powstał Ozon, rekrutujący się 
atoli przeważnie z tych samych łudzi, co I BBWR. 
Jednak w przeciwieństwie do tamtej organizacji, 
która wykreśliła ze swego programu politycznego 
słowo „naród i narodowy", ta nowa organizacja 
wywieszyła szyld narodowy, chcąc przekonać 
społeczeństwo polskie, że ona jest bardziej naro­
dową i bardziej antysemicką niż samo Stron. 
N arodow e. Aby swój nacjonalizm zadokumento­
wać, usiłuje ona etykietę narodową przyczepiać, 
gdzie się tylko da. Dziwna tylko rzecz, że ten 
tak nahalnie wprost reklamowany obecnie nacjona­
lizm tej nowej organ, sanacyjnej spotyka się z taką 
samą nieufnością *e  strony rdzennie polskich  
ugrupowań politycznych jak poprzednio 
BBWR, a natomiast znajduje znów życzliwość  
1 poparcie u mniejszości narodowych, czego naj­
lepszy dowód dały ostatnie wybory do Sejmu. 
Podczas gdy bowiem polskie stronnictwa opo­
zycyjne ogłosiły  abstynencję od wyborów, 
mniejszości zaleciły jak najliczniejszy udział 
i poparcie rządowych, tj. w tym wypadku ozono­
wych kandydatów. I dziwna rzecz, głoszenie 
n.p. przez Ozon haseł antysemickich wcale, a wcale 
nie odstraszało Żydów od oddania swych głosów 
kandydatom ozonowym, jak i deklarowanie dążeń 
nacjonalistycznych w życiu publicznym kraju b y ­
najmniej nie zniechęciło N iem ców  czy in­
nych mniejszości do gremialnego głosow. na kan  
dydatów Ozonu. Czy jest do pomyślenia, by 
Żydzi zdobyli się aa to, aby wezwać swych roda­
ków do oddania swych głosów np. na kandydatów  
Stron. N arodow ego  albo Niemcy czy Ukraińcy? 
A  dlaczego czynią to w stosunku do Ozonu, po­
mimo, że tenże takie same głosi hasła antyse­
mickie i n arodow e?  Widocznie nie bardzo 
biorą oni ich na serio. Żydzi np. widocznie nie 
wierzą, by Ozon naprawdę zabrał się im poważnie 
do skóry, a tak samo i inne mniejszości nie mają 
przekonania, by ten nacjonalizm ozonowski mógł 
ich aspiracjom  narodowym poważnie zagrażać. 
Przeciwnie, liczą one widocznie na to, że w Ozo­
nie znajdą ochronę i poparcie dla siebie 
— a dla jakich aspiracyj, to nie trudno 
dociec. —  Żydzi, w całej dziś prawie Europie 
przyciskani do moru, dając poparcie Ozonowi, 
mają doń to zaufanie, że będzie bronił Ich inte­
resów , czemu niejednokrotnie dali też wyraz w 
odezwach wyborczych do swych ziomków, by 
gremialnie głosowali na kandydatów ozonowych, 
a Niemcy w swym memoriale, przedstawionym p. 
premierowi, już zupełnie wyraźnie uwydatnili, cze­
go w zamian za oddanie swych głosów Ozonowi, 
spodziewają się po nim.

Odezwa wyborcza niemiecka zaznacza do­
słownie :

„Podpisani rzecznicy i przedstawiciele całe] niemiec­
kiej grupy narodowe] w Polsce wzywają wszystkich roda­
ków niemieckich do oddania w nadchodzących wyborach 
swych głosów na kandydatów rządowych (Regierungs- 
kandidaten).

„Chcemy tym samym udowodnić, £e obywatele polscy 
narodowości niemieckiej poprą rząd w projektowanym 
przekształcenia stosunków wewnętrznych naszego paóstwa 
w oczekiwaniu, źe tym samym rząd dokona w porozumie­
niu z nami nowego I ostatecznego unormowania praw ży­
ciowych easzych rodaków*.

Odezwa twierdzi poza tym, że rząd polski przy­
rzekł rzecznikom niemieckiej grupy narodowej 
przychylne zbadanie ich postulatów.

Dziwna to zaiste rzecz, że mniejszości naro ­
dow e  mają więcej zaufania do Ozonu aniżeli 
opozycyjne, rdzennie polskie ugrupowania. 
Kategorami myślowymi Ozonu sądząc, który wszeŁ 
kiego patriotyzmu odmawia tym, którzy się od 
głosowania we wyborach do Sejmu powstrzy­
mali, trzebaby Żydom i innym mniejszościom wię­
cej patriotyzmu przyznać niż np. narodowcom czy 
ludowcom. Nam się jednak zdaje, że Ozon powi* 
nien tak postępować I tak działać, żeby przede 
wszystkim zdobyć sobie zaufanie wszystkich  
Polaków . Niech się nie tłumaczy tym, źe to 
stronnictwa opozycyjne temu winne. Łatwo to 
bowiem zwalać winę ze siebie na innych. A stara, 
doświadczona życiowa zasada głosi, że przyczynę  
zlsr, którą widzimy w okó ł siebie, trzeba przede 
wszystkim szukać u siebie. Jeżeli Ozon napraw­
dę chce oslęgoąć ceł, który tak głośno reklamuje 
— zjednoczenie narodow e — niechże postara 
się o to* by zdobył sobie przed© wszystkim zaufa* 
nie i poparcie u Polaków , by to zjednoczenie 
naprawdę było narodowe.

Narodowa akcja wyborcza  
w Grudziądzu.

W ubiegły wtorek w sali hotelu „Pod Złotym 
Lwem* odbyło się wielkie publiczne zebranie 
przedwyborcze Stron. Naród., na które przybyło 
około 600 osób z różnych warstw społeczeństwa 
grudziądzkiego. Zebranie zagaił krótkim przemó­
wieniem prezes S. N. dr Maj, po czym zabrał głos 
p. K. Wierezak, który w przeszło godzinnym prze­
mówieniu rozwiódł się nad sprawami samorządu 
w Polsce. Szczególnie zaznaczył, źe sanacja dała 
Polsce ordynację samorządową, która rów na w  
prawach Żydów  z Polakam i. W  obecnych wy­
borach Stron. Naród, staje do walki przede wszy­
stkim o prawa Po laków . Następnie p. red. Cie­
sielski z Torunia gorąco zaapelował o gremialny 
udział we wyborach, by Rady Miejskie w Polsce 
nareszcie otrzymały wyraźne oblicze narodowe.

Wreszcie przemówił p. mec. Sergot, kierujący 
akcją wyborczą S. N. na terenie grudziądzkim, 
który podkreślił, że Stron. Naród, idzie do wybo­
rów zupełnie samodzielnie, a listy nosić będą 
krótką nazwę : „Obóz Narodowy*. Kandydować
będą ludzie o twardych przekonaniach narodowych, 
mający na oka li tylko dobro miasta i jego oby­
wateli. Wszystkie przemówienia przyjęte zostały 
żywymi oklaskami. Zebranie zakończono pieśnią 
„Boże, coś Polskę“ i okrzykiem na cześć przy­
wódców ruchu narodowego. Po wiecu rozbrzmiały 
dźwięki „Hymnu Młodych* i „Pieśni Bojowej*.

W ybo ry  do Rady M iejskiej w  Gdyni.
Wybory do rady miejskiej w Gdyni odbędą 

się w dniu 21.2. 1939 r. przy czym wybranych bę­
dzie 32 radnych natomiast dalszych 16 radnych 
mianować będzie minister spraw wewnętrznych.

Dekret antymasoński.
Warszawa. Rada Ministrów uchwaliła dekret 

antymasoński, zakazujący zakładania nowych lóż 
i przynależności do nich. Istniejące loże mają być 
rozwiązane.

K ról Egiptu ma eórkę.
Kair. Królowa* Egiptu Farida powiła w ub 

czwartek córkę. W  kraju psnuje wielka radość 
z tego powodu.

Ostatnie dni bez parlamentu.
„Kurier Polski“ obawia się, że rząd, korzysta­

jąc z okresu bezparlamentarnego, wyda kilka no­
wych dekretów. Jak wiadomo, na pierwszym mie- 
scu przewidziany jest nowy dekret prasowy, ozna­
czający znaczne obostrzenie przepisów sankcyjnycb 
wobec pism. Nowy dekret znosi instytucje redak­
torów odpowiedzialnych. Wprowadza natomiast 
odpowiedzialność redaktorów naczelnych wzgl. po­
szczególnych działów.

Jeśliby redaktor naczelny był nieuchwytny, 
odpowiedzialność przechodzi na wydawcę, a gdy 
i tego nie można dosięgnąć —  na zarządzejąeego 
zakładami graficznymi względnie ich właściela.

Redaktor, trzykrotnie skazany za przestępstwa 
prasowe, lub redaktor czasopisma zawieszonego 
traci prawa redaktorskie. Za grzywny nieściągalne 
od redaktora odpowiada wydawca.

Kary za przestępstwa prasowe zostały znacznie 
zaostrzone. Dość powiedzieć, że w razie niemoż­
ności ustalenia współudziału redaktora w dokona­
niu przestępstwa odpowiada on za nieoględność, 
przy czym kara sięga do 3000 zł i do 1 roku 
aresztu. Za zbrodnię w prasie grozi do 3 lat więź. 
Poza tym istnieje dla poszkodowanych przez prnsę 
możność domagania się odszkodowania pieniężnego 
za zniewagę. Nawiązka ta dochodzi do 10.000 zł. 
Projekt dekretu przewiduje dalej zawieszenie pisma 
przez sąd. Zawieszenie pisma będzie mogło na­
stąpić po wysłuchaniu stron.

Konferencja prasowa u p. prem .
Sktaókowskiego w  Sprawie dekretu  

prasowego.
W  pałacu Rady Ministrów odbyła się w 

piątek konferencja prasowa, poświęcona sprawie 
dekretu prasowego. Oprócz prem. Składkowskiego 
i min. spraw. Grabowskiego, brało w niej udział 
przeszło 100 osób.

O zdobił okno w ystaw ow e portretami Rom ana 
D m ow skiego  i Śm igłego Rydza i co z tęga  

wynikło ?
W „Orędowniku* znajdujemy taki obrazek:
«W  przeddzień Święta Niepodległości w Sule­

jowie (pow. piotrkowski) jeden z kupców p. W „  
'ozdobił okno wystawowe portretami Romana Dmo­
wskiego i marsz. Śmigłego Rydza, chcąc w ten 
sposób dać wyraz łączności duchowej całego na­
rodu.

„Nie wchodzimy w to, czy sam pomysł był 
szczęśliwy, czy nie. Zdawałoby się jednak, źe 
urzędowi protektorzy „Ozonu* samą intencję owe­
go kupca powitać winui z wdzięcznością i z uzna­
niem.

„A tymczasem...
„Komendant posterunku P. P., p. Litich wysłał 

do p. W. policjanta, który „z polecenia władz 
wyższych* kazał usunąć portret albo Śmigłego 
-Rydza, albo Dmowskiego, „bo to jest obrazą mar­
szałka Polski*. Źródłem obrazy miało więc być 
sąsiedztwo wizerunku prezesa Komitetu Narodowe­
go w Paryżu, Romana Dmowskiego, który w re­
zultacie swych wysiłków położył podpis pod aktem 
uznania przez cały świat Polski niepodległej.

„P. W. pozostawił w oknie wystawowym por­
tret Dmowskiego*.

Komentarzy do tego faktu, który miał miejsce 
w okresie deklamacyj o zjednoczeniu narodu, nie 
podajemy.

9 i pó ł m iliona z l wynosi nadw yżka eksportu  
nad im portem  w  październiku.

Warszawa. Bilans handin zagranicznego Rze­
czypospolitej Polskiej i Wolnego Miasta Gdańska 
przedstawiał się w październiku br. według tym­
czasowych obliczeń Głównego Urzędu Statystycz­
nego jak następuje. Przywóz 266.884 ton wartości
98.099.000 zł, wywóz 1.432,775 ton wartości
107.522.000 zł.

Dodatnie saldo wyniosło więc w październiku
9.423.000 zł, w porównaniu do września rb. wywóz 
wzrósł o 15.937.000 zł. Natomiast przywóz zmniej­
szył się o 10.196.000 zł.



Z krwawej Hiszpana.
Owoce zwycięstwo nad rzeką Ebro

W ojska gen. Franco wzięły 19 000 jeńców  
I zdobyły * ie le  m ateriału. Cały  prawy brzeg 

rzekł oczyszczony od nieprzyjaciela. * ,
Salamanka. Komunikat powstańczej kwatery 

głównej : Wojska powstańcze w zwycięskim swym 
pochodzi© zajęły miejscowości Fi x i Riba Roya 
i weszły w ten sposób w posiadanie ostatnich 
miejscowości, będących na prawym brzego Ehro 
w rękach wojsk rządowych.

Ostatni© operacje nad rz. Ebro byłyr wielkim 
sukcesem wojsk narodowych i zakończyły się po* 
raźką wojsk rządowych. W bitwie nad Ebro woj­
ska powstańcze wzięły przeszło 19 tys. jeńców, 
poza tym straty nieprzyjacielskie oceniane są na 
więcej niź 75 tys. zabitych i rannych. W ręce 
powstańców wpadło 9 dział ciężkich, 40 moździe­
rzy, 180 karabinów maszynowych, 18 czołgów po­
chodzenia wyłącznie sowieckiego oraz wielkie za­
pasy amunicji. W wałkach powietrznych strącili 
powstańcy w sposób nie ulegający wątpliwości 
219 nieprzyjacielskich samolotów, zaś 9 samolotów 
rządowych doznało uszkodzeń i lądowało poza li­
nią frontu.

Wojska narodom«] H szpadli odniosły — jak wiadomo — 
ogromna zwycięstwo na froncie Ebro. Terać, zakreślony na 

mapce, jest jeszcze w rękach czerwonych.

Zgon k ró lo w e j norweskiej.
Londyn. Królowa norweska Maud zmarła przed­

wczoraj r$»no w klinice, w której była poddana 
operacji 16 listopada.

Am nestia dew izowa — do 10 grudnia,
W  Dzienniku Ustaw ukazał się dekret P. Pre­

zydenta R. P., na podstawie którego wobec oby­
wateli polskich, którzy popełnili przestępstwa de­
wizowe, zaniechane będzie postępowanie karne, 
o ile zgłoszą we wyznaczonym terminie wszelkie 
ulokowane zagranicą kapitały. Termin zgłoszeń 
upływa w dn. 10 grudnia.

Zaw ieszen ie  w yk ładów  na politechnice 
lw ow sk ie j.

Pat donosi urzędowo :
W następstwie niedopuszczalnych demonstra­

cji niektórych grup młodzieży akademickiej na 
politechnice lwowskiej rektor politechniki zawiesił 
wykłady i ćwiczenia aż do odwołania.

P ro jek t reform y ordynacji wyborczej.
Jak podaje Pat, z polecenia szefa Ozonu gen. 

Skwarczyńskiego biuro studiów Ozonu podjęło 
pracę nad reformą ordynacji wyborczej.

Jedyna droga.
„Warszawski Dziennik Narodowy*, nawiązując 

do informacyj o stworzeniu międzynarodowego i 
towarzystwa dia kolonizacji żydowskiej, pisze:

Jest to, zdaje się, jedyna droga, prowadząca 
do rozwiązania sprawy żydowskiej, która w miarę 
rozwoju sytuacji i pogłębienia się zrozumienia tej 
oczywistej prawdy, że Żydzi muszą z Europy 
ustąpić, stanie się drogą akeji państw auropej 
skieh, pragnących wspólnym wysiłkiem uregulować 
tę palącą kwestię.

Zydci polscy w  Niemczech chcą podobno  
scedować rządow i polskiemu sw ój m ajątek.

Jak donosi „IKC“, przed paru miesiącami ze 
strony przedstawicielstwa Żydów wysunięta została 
koncepcja zlikwidowania mienia Żydów, obywateli 
polskich w Niemczech, na drodze porozumienia 
z rządem polskim. Żydzi w Niemczech, obywatele 
polscy, mieliby scedować posiadane przez nich w 
Niemczech nieruchomości i inne mienie na rzecz 
państwa polskiego. Rząd polski miałby przepro­
wadzić likwidację tego mienia w Niemczech na za­
sadzie porozumienia z rządem niemieckim na dro- ■ 
dze rozliczeń specjalnych lub innego specjalnego j 

„układu.
Rotszyld m ó w i: „Rozkazaliśmy Anglii bronić \ 

żydostw a” W zburzenie opinii w e Francji | 
1 Anglii.

Paryż. Ogromne poruszenie w kołach angiel- i 
skich i francuskich wywołała wiadomość, ogłoszo­
na przez prasę włoską. Mianowicie paryski kore­
spondent włoskiej agen ji "Colonia” doniósł, iż 
na zebraniu władz sjonistycznycb słynny bankier 
Rotszyld miał się wyrazić w sposób następujący : ;

— Rozkazaliśmy Angli, ażeby militarnie i 
popierała sp raw ę żydowską, w  przeciwnym  ! 
bow iem  razie finansjera żydowska, która [ 
dotąd finansowała Im perialistyczne plany j 
angielskie — «.wróci się przeciwko Anglii.”

Sfery polityczne widzą w tym fzkeie szantaż | 
ze strony wielkiej finansjery żydowskiej zarówno j 
czynników angielskich, jak i francuskich. Rzecz j 
naturalna, iż ogłoszenie takiego fragmentu oświad- ? 
czeoia wzbudziło niesłychane poruszenie.

Radca handlowy ambasady amerykańskiej w 
B-rltnie Douglas Müller został przez rząd Stanów 
Zjednoczonych odwołany ze swego stanowiska, i 
Jest to dalsza akcja amerykańska przeciwko 
Niemcom. gj
Do bryty jsk ie j Guyany I Australii chce rząd  

angielski wysiać 60 tys. Żydów.
Gabinet brytyjski rozważał możliwość osiedle­

nia Żydów w pierwszym rzędzie w brytyjskiej 
Guyanie. Obliczone jest, że na obszarach tej ko­
lonii brytyjskiej możnsby osiedlić 10 do 20 tys. 
rodzin żydowskich czyli mniej więcej 50 tys. osób. 
Koszty takiej kolonizacji obliczają na 30 do 40 
mil. fantów. Rząd brytyjski skłonny jest do wzięcia 
na siebie połowy kosztów finansowania tego pro 
jektu, jeżeli organizacje żydowskie pokryłyby resztę.

Ponadto rozważana jest również możliwość 
osiedlenia 3 do 4 tys. rodzin czyli około 10 tys. 
osób w Australii. W  tym tylko sęk, że Australia 
ich nie chce.

Anglia proponuje również Rosji przyjęcie  
Żydów  z Rosji.

Jak donoszą, Anglia podjęła również akcję wo’ 
bec Moskwy, zapytując, czy Rosja nie przyjęłaby 
pewnej ilości Żydów.
I Polska chce się też chętnie pozbyć Żydów.

Waszyngton. Ambasador Potocki przeprowa­
dził w ostatnich dniach z miarodajnymi czynnika­
mi amerykańskimi szereg kosferencyj, w których 
z polecenia rządu polskiego wskazał na koniecz­
ność uwzględnienia również problem u em i­
grac ji żydow sk iej z Polski. Przedstawiciele 
dyplomatyczni rządu polskiego w Londynie, Hadze 
1 Brukseli otrzymali również instrukcje w podo­
bnym duchu.

Coraz większo apatyty Niemców.
Czeski min. spraw zagr. dr Chwalkowsky wy­

jechać ma do Berlina lada chwila. Bezpośrednią 
przyczyną jego nagłej decyzji są nowe plany Nie­
miec, przewidające okupację przeszło 120 miejsco­
wości, czysto czeskich, położonych w okolicy Do- 
maślic oraz Morawskiej Ostrawy, Nowe okupacyj­
ne plany Niemiec są śeiśle związane z koncepcją 
utworzenia t. zw. szóstej strefy niemieckiej.

Prem ier Rusi Zakarpaeklej ks. Wołoszyn  
uciekł do Pragi.

Dziwoląg, stworzony przez arbitraż wiedeński, 
w postaci wysokiego pasa górzystego, oddzielają­
cego Węgry od Polski, nie może być dłużej utrzy­
many. Na całym terenie wre i kipi. Ruch po­
wstańczy coraz bardziej się rozszerza. Ludność 
chce być przyłączona do Węgier. Ostatnio do­
noszą, że premier auton. Rusi Zakarpackiej ks. 
Wołoszyn pod wpływem coraz groźaiejszej posta­
wy ludności karpato-ruskiej uciekł do Pragi.

Król rumuński Karol w Londynie.
Król rumuński Karol II ze swym synem Mi­

chałem był gościem króla Anglii, gdzie zgotowano 
mu bardzo uroczyste przyjęcie. Król Jerzy nadał 
poza tym królowi rumuńskiemu order podwiązki, 
a następcy tronu, wielkiemu wojewodzie Michałowi 
wielki krzyż królewski orderu Wiktorii.

8 mil. kredyt uzyska Rumunia w  Anglii.
Londyn. Utrzymują, że konkretnym rezulta­

tem wizyty króla Karola w Londynie będzie kre­
dyt 8 mii. fantów, udzielony Rumunii.

Francusko-niem tecbl pakt o nieagresji.
W Paryżu coraz silniej utrzymują się pogłoski 

zapowiadające w bliskim już terminie ogłoszenie 
francusko niem. deklaracji o nieagresji.

Traktat handlowy angielsko-am erykańskl.
Zawarty został traktat handlowy anglo-ame- 

rykański, mający wielkie znaczenie i dla całego 
światowego życia gospodarczego.

I Anglia rów nież nie odda Niem com  kolonii.
Londyn. W izbie gmin poruszono w ub, środę 

kilkakrotnie sprawę kolonii. Wskutek licznych 
interpeiacyj kanclerz skarbu sir John Simon w za­
stępstwie premiera oświadczył, że rząd brytyjski 
w  ogóle nie ma na uwadze przekazania ja­
kichkolwiek terytoriów kolonialnych, znajdujących 
się pod kontrolą brytyjską.

Smetana po raz czw arty  prezydentem Litwy.
Kowno. Pod przewodnictwem premiera ks. Miro- 

nssa odbyły się w ubiegły poniedziałek przed po­
łudniem nowe wybory prezydenta litewskiego. Ze 
120 elektorów 118 głosowało za dotychczasowym 
prezydentem Aotonasem Smetaną, który został 
wybrany ponownie na okres 7 lat. Dwa głosy by­
ły nieważne.

Zniesienie kary  śmierci w  Anglii.
Londyn. Izba gmin przyjęła we czwartek 114 

głosami przeciw 89 wniosek posła konserwatywne­
go Vmna Adamsa w sprawie zniesienia kary 
śmierci.

W  Paryżu  wykupiono wszystkie papierosy.
Paryż. Nimer dziennika urzędowego z no­

wymi dekretami gospodarczymi, który miał się 
ukazać w ubiegłą niedzielę rano, ze względu na 
nawał materiału ukazał się dopiero w ponidziałek 
o godz. 3 po poł. i został od razu rozchwytany w 
setkach tysięcy egzemplarzy.

Tymczasem w całym mieście w oczekiwaniu 
podwyżki opłat skarbowych, która dotknie m. i. 
poważnie wyroby tytoniowe, palacze zrobili ran 
na sklepy tytoniowe, wykupując wszystkie możli­
we gatuuki. Na większości okien sklepów widnia­
ły od rana wywieszki: „Wszystkie zapasy wy­
przedane”,

N IE G O D N Y .

— Wiesz co, Eiyto —  odezwała się do przy­
jaciółki, wkrótce będziemy mi li w zamku nowego 
gościa, gdyż przybędzie tu na kilka dni pan Ge­
rard Martell, dawny towarzysz szkolny naszego 
Franciszka. Będziesz się mogła choć okolwiek 
rozerwać, biedne dziecko: jest to n.e tylko bar­
dzo dobrze wychowany młodzieniec, ale i turysta, 
jakich mało! Przebiegł on już, jeśii się nie mylę, 
więcej niź połowę kuii ziemskiej i umie z wielkim 
wdziękiem opisywać zwiedzane miejsce.

Miss Frinksley przyjęła tę wiadomość z nie­
równie mniejszym zajęciem niż zwykle, oczekiwała 
jednak zapowiedzianego gościa z niejakim zacie 
kawieniem, do którego dołączyła się również jesz­
cze inna nadzieja. Spodziewała się ona, iż z przy­
byciem gościa otworzą się nareszcie drzwi do pana 
zamku, albo też Paula i Franciszek tak dalece się 
zajmą, że będzie mogła dostać się do chorego.

Na nieszczęście ta rachuba omyliła ją jak 
najzupełniej, gdyż wprawdzie gość nadjechał, przy­
nosząc swą obecnością niejedną zmianę w szczu­

płym kółka mieszkańców zamkowych, ale nie po­
traf I ani wpłynąć na zwykłą gorliwość Pauli w 
zajmowaniu się stryjem ani też znaleźć wstępu do 
jego pokoju.

Martell zarówno, jak i miss Frinksley, nie zo­
baczył wcale starego Hohenhofena, ale zamiast 
się tym obrazić cieszył się serdaczaie gościnnością 
Pauli i swego przyjaciela. Z Franciszkiem jaszcze 
od szkolnej ławy łączyła go szczera życzliwość, 
podtrzymywana następnie częstymi listami. Mar­
tell był, jak to słusznie utrzymywała Paula, dobrze 
wy. howanym młodzieńcem i zajmującym turystą. 
Służył ou przez czas niejaki w inżynierii, wcześnie 
wziął zwolnienie i odebrawszy znaczny majątek, 
poświęeił się całkowicie odległym podróżom. 
M irtell, podobnie jak wszyscy, był zachwycony 
pięknością EJyty, ale dziwne podobieństwo cha­
rakterów pociąg sło go przeważnie do Pauli, dla 
której nie taił swego uwielbienia.

Pewnego dnia, kiedy uparta słota nie pozwo­
liła towarzystwu odbyć zwykłej wycieczki w oko­
lice zamku, postanowiono wynagrodzić sobie ten 
zawód zwiedzeniem wszystkich części obszernego 
zamka z wyjątkiem pokoi, zamieszkanych przez 
chorego. Edyta ze szczególną przyjemnością po­
pierała ten projekt. Stara Małgorzata została we­

zwana niezwłocznie do otwarcia dawno nlezwie- 
dzanych komnat zamku, W mgnieniu oka pood- 
suwano żaluzje i przywiedziono do porządku 
firanki; towarzystwo zastało salony w takiej czy­
stości i ładzie, jak gdyby te były przygotowane 
na przyjęcie państwa, powracającego do siebie z 
odległej podróży. Co chwila z ust Edyty i Mar- 
teila wyrywały się okrzyki podziwu i uwielbienia 
na widok przedmiotów, z wielkim kosztem i wy­
bornym smakiem zgromadzonych przez pana zam­
ka. Najdłużej jednak zatrzymało się towarzystwo 
w przepysznej sali jadalnej, której ściany zdobne 
rzeźbami z dębowego drzewa, tworzyły liczne ra­
my, zapełnione portretami rodzinnymi. Było to 
jedyne miejsce, poświęcone tego rodzaju zbiorowi, 
w którym jeszcze skutkiem dziwactwa starego 
Hohenhofena, rycerskie postacie jego przodków, 
pousuwane na drugi plan w najciemniejsze miej­
sce, musiały ustąpić znakomitościom handlowym. 
U samego dołu wisiał portret ostataiego pana 
zamku, malowany w dniach jego młodości, z twa­
rzą piękną i szlachetną, którą szpecił jednakże 
wybitny wyraz uporu i zaciętości i obraz pierwszej 
jego żony z miłą, lecz niezmiernie smutną twarzą 

(Ciąg dalszy nastąpi)



W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dola 21 listopada 1938 ,r 

C *!•&<!ar&yfc. 21 hstopada, poniedziałek, Oflarow. NMP.
22 listopada, wtorek, Cecylii b. m.

Waehód słońca g 7 — 94 nu Zachód słońca. g. 15 — 40 m. 
Wschód księżyca g 6 — 45 m. Zachód księżyca g 15 — 47 m.

Przywrócono 24>godzlnne postojowe
na kolejach.

Skrócone niedawno przez władze* kolejowe do 8 godzin 
bezpłatne postojowe wagonów z ładunkiem na dworcach to­
warowych 7ostało z powrotem ustalone na 24 godziny.

Skrócenie bezpłatnego postojowego, powodując koniecz­
ność szybkiego wyładunku, dawało pole do spekulacji ze 
strony przedsiębiorstw przewozowych,

Z miasta i powiatu
Wieczorne kursy języków 

nowożytnych.
Now e Miasto Celem umożliwienia szerszym warstwom 

tutejszego społeczeństwa wzięcia udziału w kursach języków 
obcych (niemiecki i angielek )* które odbędą się z ramienia 
Koła TNSW (Tow. Naucz. Szkół Średnich i Wyższych) w 
gmachu Państw. Gimnazjum, przedłużam termin zapisów.

Dalsze zgłoszenia przyjmę w poniedziałek, 21 listopada rb.
0 godz. 8 wlecz, w Gimnazjum przed rozpoczęciem pierwszej
lekcji języka niemieckiego. Prof. Fr. Manikowski.

Zebranie uczestników strajku szkolnego 
w latseh 1906-07 

Kota obwodu «owo miejskiego.
Now e Miasto. W niedzielę, 20 bm. o godz. 12 w poł. 

w lokalu Hotelu Centralnego odbyło się zebranie członków 
uczestników strajku szkolnego z r. 1936 07. Zebranie zagaił 
prezes koła, ks. Dembiński, witając przybyłych oraz wyraża­
jąc żal, że nie widzi wszystkich uczestników z obwodu, cho­
ciaż sprawa tego wymaga. Następnie odczytał ks. prezes 
okólnik Zarządu Związku w Grudziądzu z którego wy 
nika, źa na 26 kół, które powstały — 19 już jest kompletnie 
zorganizowanych, a reszta się organizuje. W lutym zamie­
rzony jest zjazd delegatów wszystkich kół Dalej dowiedzieli 
się obecni z okólnika, że dzieci uczestników strajku szkolne 
go korzystają przy opłatach szkolnych z tych samych 
ulg, co i niepodłegłośeiowsey. Przewidziane są też odzna­
czenia dla tych uczestników, którzy w walce o język polski
1 o szkołę polską szczególnie się odznaczyli. Przygotowuje 
się też odznakę dla uczestników. Nad okólnikiem wywiąza­
ła się ożywiona dyskusja, w której wszyscy obecni wyraził, 
potrzebę, aby każdy uczestnik strajku należał do 
naszej organizacji. W dalszym ciągu porządku obrad w 
miejsce kol Staszaka, który z powodu odległości ma trudno­
ści we wykonywaniu swych czynności, jako sekretarz, obra 
no kol. Knorpsa z Nowego Miasta. Biuro dla spraw Koła 
narazie znajdować się będzie w lokalu „Drwęcy*. Sekretacz 
załatwiać będzie wszystkie sprawy, w zakres interesów ucz© 
stników strajku szkolnego wchodzące, we wtorki i piątki od 
godz. 10—12. Uprasza sfę więc uczestników o zwracanie się w 
sprawa h czy to celem wysłania arkuszu ewidencyjnego, czy 
to w sprawie podpisania deklaracji na członka Koła, czy to 
w sprawie wniosków o odznaczeni© we wyżej podanych 
godzinach i we wyżej podanym biurze.

Skład Miejsk. Komitetu Pomocy Zimowej.
Now e Miasto. Donosiliśmy już o posiedzeniu konsty­

tucyjnym Miejsk. Obywat Komitetu Pornosy Zimowej Bez­
robotnym. Skład Komitetu, wybranego na tymże posiedze­
nia przedstawia się następująco s

Wydział Wykonawczy: ks. prof. Dembieński, przewo­
dniczący, pp. Bon. Gęstwickf, zastępca, bur*.  Wachowiak, 
sekretarz, Nalezińskl, skarbnik, lawo cy: pp. bud. Witta,
Rogoziński, Iwankowski Fr. II, Kudełka.

Komisja Kwalifikacyjna: pp. Jabłoński, przewodniczący,
burm. Wachowiak, zastępca, Borkowski Bron, Maciejewski, 
Olszewski W,, Marcinkowski Józef, Gretkowska.

Komisja towarowa: pp. Jabłoński, przewodniczący,
Szezerbicki, Borkowski Bron.

Sekcja zbiórkowa: pp. burm Wachowiak, nacz, Szcze
pański, ks. Jasiński, Komassowa Rozalia, Wiśniewska 
Helena, inso. mgr Pietz, nacz. Stępień, prof. Bruekart kier. 
Wąsy luk, Reichel.

Sekcja kuchni oby wateiskiej: pp. burm. Wachowiak,
w-burm* Jeatkiewicz, Jentkiewiez Br., Ludwicki Boi., M *renc 
Jan, m. piek, Rogoziński, Malinowska Konstancja, Dominiak 
Andrzej, nacz Szczepański, Gretkowska, Szarszewska, dyr, 
Bork, Jabłoński Wł.

Komisja rewizyjna: pp. nacz. sekr. Barański, kier. Ro­
gowski, dyr. Jankowski.

WT ramach wolnych głosów kier. szkoły p. Wasyluk min. 
wyraził pogląd, iż komitetu pomocy zimowej w ogóle nie 
należało by likwidować i życzenie, by opublikować nazwiska 
tyeh, który uchylają się od wywiązania się ze swych obo­
wiązków społecznychp na co odpowiedział p burm Wacho­
wiak, iż 98.5 proc. obywateli spełniło swój obowiązek, 
a reszta —■ jak wiadomo — się wyprowadziła Poza tym p. 
burmistrz zaznaczył, iż w Nowym Mieście zostanie przepro 
wadzony kurs kamieniarski, przy czym należy podkreśbć, 
Iż zapotrzebowanie na kamieniarzy jest duże, a fachowców 
— mało, kurs przeto może przyczynić się choć w pewnej 
mierze do załagodzenia kię ki bezrobocia

Aktualnym jest też urządzenie kursu zielarstwa, który 
«biedzonej ludności może dać pewne dochody.

P. Szezerbicki zaproponował urządzanie w czasie okresu 
zimowego przedstawień teatralnych, z których czysty zysk 
wpłynąłby do kasy Komitetu. P r o p o z y c ję  tę weźmie Komi­
tet pod uwagę, poza tym urządzi się kilka innych imprez.

Odparty atak na narodowca.
Nowe Miasto. Franc. Góralski stale uprzywilejowany 

przy robotach wykonywanych z budżetu Funduszu Pracy, 
kilkakrotnie już agresywnie występował wobec narodowców. 
W ub. niedzielę w godz. popołudniowych zaczął on nrotać 
wyzwiska przeciwko jednemu z członków S. N. p Cielewi- 
czowi. Ponieważ ten słownie na to zareagował, G. rzucił 
się w stronę p. C., zamierzając go uderzyć.

Narodowiec odparł czynnie atak Góralskiego, dając mu 
namacaloą nauczkę. Mimo to G, zaczepił później p Ciele wi* 
cza po raz drugi i znowu spotkał się z aależytą reakcją.

Przeciwnik narodowców miał podobno potem jeszcze tę 
czelność, że poskarżył, sfę policji, choć sam był stroną 
zaczepiającą.

Dramat miłosny.
Nowe Miasto. W piątek, dn. 18 bm. w godzinach wie­

czornych na ui Mickiewicza ugodził trzykrotnie scyzorykiem 
w szyję niejaki Wład. Widziński z Warszawy znajomą swą 
Marlę N. z Nowego Miasta. Dramat ten jest wynikiem za- 
Mierzonego zerwania N. z Widzińsklm, który od dłuższego 
czasu był jej adoratorem. W, po wypadku ulotnił się z te­
renu Nowego Miasta. Należy zaznaczyć, że W. jest żonaty

Stronnictwo Narodowe przed wyborami 
samorządowymi.

Nowe Miasto. W sobotę, do. 19 bm. odbyło się 
w świetlicy „Pracy Polskiej* przy licznym udziale członków 
zebranie miejsc, koła Stron Naród. Zagaił zebranie kier. 
koła kol. Rau, który po powitaniu członków przedstawił ceł 
obrad, mianowicie omówienie spraw wyborów samorządowych 
i wybór Komitetu Wyborczego Ooozu Narodowego, po czym 
oddał glos sakr. po w. S, N kol. Reichlowi, który złożył spra­
wozdanie z ostatniej ogólnopomorskiej konferencji samorzą­
dowej S. N. w Grudziądza i przedstawił zadania, które Obóz 
Naród, pragnie zrealizować na teranie samorządu, mian. una­
rodowienie administracji samorządowej i szeregu dziedzin 
tycia społeczno-gospodarczego, oszczędne i celowe gospdaro- 
wanie groszem publicznym oraz podniesienie roli samorządu 
w państwie, by stał się prawdziwą szkołą życia Obywatel­
skiego.

W obecnych warunkach wybory samorządowe są szcze­
gólnie ważne, mają bowiem dać właściwy obraz poglądów 
społeczeństwa. Narodowcy idą w wyborach tych wszędzie 
nie pod jakimiś ukrytymi szyldami, ale otwarcie jako 
Obóz Narodowy.

Następnie zabrał głos ks. prof. Dembieński, prezes pow, SN, 
który zwrócił uwagę na nieszczercść OZONu w szermowaniu 
rzekomymi hasłami narodowymi i katolickimi, Napiętnował 
też wysiłki niektórych ludzi na terenie miasta, którzy czynią 
próby wystawienia list dywersyjnych, usiłując stawiać na 
pierwszym miejscu jakieś grupowe interesy tej czy innej 
warstwy, w przeciwieństwie do Obozu Narodowego, który w 
oparciu o wszystkie stany walczy o interas całego narodu.

W myśl tych założeń wybrano po obszernej dyskusji, w 
której wypowiedziało się kilku obecnych, do Komitetu Wy­
borczego Obozu Narodowego szereg członków 8N, przedsta­
wicieli wszystkich grup społecznych, a więc b urzędników, ro­
botników, kupców, rzemieślników i woloych zawodów. Obok 
członkiń Naród. Organizacji Kobiet weszli również do Komi­
tetu Wyborczego członkowie narodowej organizacji robota!« 
— Zw. Zaw, „Praca Polska*.

Komitet podejmie obecnie przygotowania wyborcze, a m. 
In. ustali listę kandydatów do Rady Miejsk. 1 ich zastępców.

Po 2 i pół godzinnych niemal obradach, toczących się 
w całkowitej harmonii* świadczącej o zgodnym stanowiska 
narodowców, obrady zakończono pochwaleniem Boga, hasłem 
narodowym „Czołem* oraz gromkim śpiewem „Hymnu 
Młodych*.

Święto Młodzie#.?.
Nowe Miasto. W do. 20 bm. tut. oddział KSMm ob­

chodził doroczną uroczystość „Święta Młodzieży*. O godz.
7 30 zorganizowana młodzież katolicka wysłuchała Mszy św,, 
odprawione] przez ks. asyst. Wiłamowskiego oraz przystą­
piła do wspólnej Komunii św, Ks. Asystent wygłosił też oko­
licznościowe kazanie.

Wieczorem odbyła się w wielkiej sali „Hotelu Centralne 
go* akademia, na któ ą przybyły tłumy ublicznośei* Scena 
została udekorowana iluminowanym portretem Patrona mło­
dzieży św, Stanisława Kostki. Na scenie zajął miejsce 
umundurowany poczet sztandarowy KSM. Rozpoczęto aka­
demię wspólnym odśpiewaniem „Hymnu Akcji Katolickiej* — 
„My chcemy Boga*. Następnie sekr. okręg. p. Urbanowski, 
gorliwy działacz na niwie K&M dokonał zagajenia, witając 
szczególnie duchowieństwo z ks. prób. dr. Prybą i ks. prof. 
Dembieńskim, przedstawicieli władz: p. wicestarostę mgr
Fiery, p. burm. Wachowiaka, prezesa Akcji Katp.Gęst- 
wiekiego i prezesa okręg. KSM p. insp. Piotrowskiego, na­
stępnie zaś podał program

Po deklamacji Jednego z druhów reportaż ze zlotu KSMm 
w Częstochowie wygło fł p. Prnchniewski, który odczytał 
również tekst uroczystego przyrzeczonia, które przeszło stu­
tysięczna rzesza młodzieży złożyła na Jasnej Górze.

Następnie kilku druhów pod kier. p. Urbanowskiego od 
śpiewało b .udatnie 3 pieśni KSMm ks. Chlondowskiego, po 
czym p. Urbanowski wygłosił dobrze ujęte przemówienie, 
charakteryzujące całokształt pracy młodzieży katolickiej w 
szeregach KSM. NI© mówiąc już o innych dziedzinach pra­
cy, należy podkreślić przodujące zawsze miejsce KSM w akcji 
przysposobieniu rolniczego Mówca z żalem podkreślił od© 
branie K  S M przysposobienia wojskowego, aczkolwiek 
zorganizowana młodzież katolicka rwie sfę do karabinu 
i godna jest go nosić, Jednakie młodzież ta nie ustąpi ani 
na krok od swych zasad, mimo, fź pewne organizacja rości 
sobie pretensje do monopolu na polu p, w. Podkreślił też 
p. Urbanowski małe zainteresowanie się sprawami KSM przez 
Polskie Radio w przeciwieństwie do przychylnego ustosun 
kowania się części prasy. Dalej odbyło się przyrzeczenie 
kandydatów, którzy steli się odtąd rzeczywistymi członkami, 
po czym gekretsrz okręg przeprowadził pokazowy wykład 
z I książki KZMM n. t. życia św. Stanisława Kostki.

Na zakończenie przemówił krótko ks Wilamowski, asy 
fitect oddziału, dziękując publiczności za liczne przybycie. 
Zaznaczył, źe wobec wszechstronnego wychowania, które 
młodzi otrzymują w KSM, wychowania opartego na zasadach 
katolickich, trzeba, by społeczeństwo poparło tę organizację 
materialnie, a rodzice do niej oddawali swych synów.

Wreszcie odśpiewano „Pieśń wieczorną*. Akademia ta, 
stsranoi© przygotowana, zrobiła duże wrażenie na publicz­
ności, która hucznie oklaskiwała poszczególne przemówienia 
i występy.

O św iadczenie.
Lubawa. Stron. Naród, we wyborach do Rady 

Miejskiej w Lubawie ule zawiera żadnych kompro­
misów I Idzie samodzielnie tylko pod nazwą „Obóz 
Narodowy” tak Jak we wszystkich miastach całej 
Polski. Zarząd Str. Nar. w Lubawie,

Jarm ark bez Żydów .
Lubawa. W środę, dnia 16 bm. odbył się w naszym 

mieście jarmark teramny tak zwany świetomarcińeki. Jak w 
roku ubiegłym, tak i tego roku Żyda ani na lekarsiwo nie 
było, a rynek był do ostatniego miejsca zastawiony straga­
nami kupców chrześcijan. Toteż atmosfera na rynku pano­
wała czysta 1 przyjemna, bo nie było tak wielkiego wrzasku 
i krzyku, a pomimo to straganlarze zrobili dobre interesa, 
gdyż lud z okolicy zjechał się dość licznie. Jak z powyższe­
go wynika, to żydostwo "odzwyczaiło eię na jarmarki do na­
szego miasta przyjeżdżać i należy mieć nadzieję, źe na za­
wsze tak zostanie. Aczkolwiek są jeszcze jednostki, które 
odwiedzają sklepy żydowskie, jak to było można obserwować 
podczas jarmarku, ale tych jest już bardzo mało i spodziewać 
się należy, że ci się przebudzą i pójdą w przyszłości po zaku­
py pod hasłem „Swój do swego.”

Pokaz Przysposób enfa Rolniczego.
Tyliee. W niedzielę, dnia 13 bm. odbył się pokaz eks­

ponatów Przysp. Roln. Po głównym nabożeństwie nastąpiło 
otwarcie pokazu w „Ognisku* KSM. Eksponaty wystawiły 
zespoły: źeńskt Pacołtowo, żeński Tyliee, żeński Gwiździny 
oraz męski Gwiździny. Na pięknie przyozdobionych stoi­
skach oglądano dorobek poszczególnych konkursistek: pię­
kne główki kapusty, dalej cebuli, marchew, buraczki, fasolę, 
łubin migdałowy, słonecznik, malwę, kapustę pastewną, bul­
wy amerykańskie, różne konfitury, hafty itp. Zwiedzający, 
których było bardzo dużo, podziwiali pięknejprodakty i żywo 
się interesowali pracą w PR.

Po nieszporach odbyło się, w przepełnionej sali pu­
blicznością uroczyste zebranie PR, które zagaił przewodni­
czący komitetu organista p. Gruźlewski, witając miejsc, ks.

prób. Korowskiego, ks. prób. Kitę z Gwiździn,1 P* dyrektora 
Szkoły Roln. z Brodnicy, lustratora PR p. Grzymowicza, gości 
oraz druhen i druhów i w krótkich, treściwych słowach 
przedstawił cel wystawy oraz zebrania. Następnie Chór Ko­
ścielny odśpiewał pieśń „Hasło Młodzieży*, po czym nastą­
piły sprawozdania poszczególnych przodowniczek zespołów 
z całorocznej pracy PR. Potem zabrał głos p. dyrektor i w 
dłuższym treściwym przemówieniu uwypuklił zadanie mło­
dzieży pracującej w PR i następnie rozdał nagrody w postaci 
książek konkursistom poszczególnych zespołów. Dalej prze­
mawiali ks prób. Kurowski, ks. prób. Kita oraz p. Grzymo- 
wicz. Hucznie oklaskiwano przemówienie ks. prób. Kity, 
znanego serdecznego przyjaciela młodzieży, który w jędrny *h 
słowach zachęcił młodzież do wstępowania w szeregi KSM, 
gdyż órganizacja ta daje to, czego młodzież potrzebuje.

W II części zebrania konkursiści w sposób dowcipny 
rozweselili zebraną publiczność, która śmiała sfę do 
łez. Chór Kościelny odśpiewał jasżcze pleśń „Wesele wróbla* 
komp. Nowowiejskiego.

Po wyczerpaniu programu przewodniczący p. Gruźlewski 
podziękował Przewielebnemu Duchowieństwu, g. Grzymowi- 
czowi oraz p. Dyrektorowi. Po wzniesieniu okrzyku na cześć 
p. Dyrektora podziękował gościom za przybycie i Intereso­
waniu się pracą młodzieży i apelował do rodziców, ażeby 
przysłali swoich synów i córki do KSM, przy których oo- 
wstały sekcje Przysposobienia Rolniczego. Przewodniczący 
zakończył zebranie pochwaleniem Pana Boga, po czym od­
śpiewano wspólnie „Boże, coś Polskę*. Obecny.

Związek Weteranów Powstań Narodowych 
kolo Grodziczno

zwołuje na środę, da. 23 o godz. 17 nadzwyczajne zebranie 
w lokalu zwykłym

Po zebraniu zabawa karnawałowa, na którą gości i sym­
patyków zaprasza Zarząd.

Z Pomorza 
Wybory samorządowe.

Brodnica* Jak wiadomo, wybory do rady miejskiej 
wyznaczone zostały na dz eń 18 grudnia rb. Cnoclat już 
wyznaczone, nie zostały one dotychczas jeszcze rozpisane. 
Miasto zostanie podzielone na 3 okręgi, z których 2 liczyć 
będą po 2 obwody, 1 zaś okręg posiadać będzie jeden tylko 
obwód* W jednym z okręgów wybranych zostanie 8, w in­
nym 5, a jeszcze w innym 8 radnych. Odbyło się też już 
jut szereg zebrań przedwyborczych, na których starano się 
ustalić listy kandydatów. Do wałki wyborczej stanie 
również Stron. Naród., które wystawi własną listę na której 
figurować będą przedstawiciele wszystkich warstw społe- 
czeństwa. Także „Ozon* wystawi własną listę lecz, jak nas 
informują, pod inną nazwą(l!) Tafcie wystawić mają własne 
lis y PPS oraz Stron. Pracy. Wysłannicy „Ozonu* jut 
obecnie odwiedzają mieszkania rozmaitych osób w celu 
skaptowauia ich dla swej listy, z której kandydować mają 
również kobiety (t towarzystwa pań „kwok*). Pamiętajmy 
o tym, iż do rady m*ej*kiej wejść winni ludzie niezależni, 
znani z przekonań rei gljnych i narodowych, ażebyśmy 
dojść mogh przez narodowy samorząd do państwa narodo­
wego opartego o zasady nauki Chrystusowej do Polski dla 
Polhków.

Zdziczenie.
Brodnica. Sąd okręg, rozpatrywał w dniu 16 bm apra- 

wę Jana Łęgowskiego z Szy rakowa, oskarżonego o usiłowa­
nie zgwałcenia Marii Sz, Sąd skazał osk. «a  6 mieś. więź. 
z zaw na 3 lata. Adama Dąbrowskiego z Jastrzębia za po­
dobny czyn skakał sąd na 6 mieś. bezwgl. więzienia

Z województwa warszawskiego.
Nie p. Pow alisz , lecz Faralisz.

Działdowo. W numerze 139 naszego pisma z dn, 19 bm. 
w notatce pt „Jut 2 tygodnie mijają od chwili aresztowania 
narodowców w Rumiani©” zostało błędnie wydrukowane na­
zwisko aranżera zebrania przed wy bot czego-

Otói był nim p Faralisz, natomiast p. Zygm. Powalisz 
z Działdowa żadnego zebrania przedwyborczego nie aranżo­
wał 1 na zebraniu w Rumianie nie był.

P, Powaiisza za mim o woli wyrządzoną przykrość prze­
praszamy.

o " w A R  Z  Y Ś  t 7 ...1
Zabranie KS „Pogoń“ —  N o w e  Miasto

odbędzie się w czwartek, dn. 24 bm, o godz. 19.30 w świe­
tlicy WF I PW. Zarząd.

* ą C I K  l A i S O W Y
Audycja Polskiego Radia w Warszawie.

W torek ,  22 X I. 6.30 Audycja poranna. 11.00 Aud. dla 
szkół. 12.03 Audycja południowa. 15 00 Mam 13 lat — po- 
wieęć mówiona dla młodz. 15 30 Muzyka obiadowa ze Lwo­
wa. 16,25 Pieśni, 16 45 Z pamiętników obrońców Lwowa 
— recytacja 17.00 Aud. śląsko lwowska. 17 30 Z pieśnią 
po kraju. 18.00 Aud dla wsi. 18 30 Aud dla robotników. 
19 00 Koncert rozrywkowy. 2100 Tranem, koncertu Stów. 
Miłośników Dawnej Muzyki. 22 00 Temperamenty — powieść 
mówiona. 2215 Koncert z ok. 20 leci a obrony Lwów*.

Środa, 23 XI. 6.30 Audycje poranna, 11.00 Aud. dla 
szkół. 1125 Koncert popularny. 12 03 Aud. południowa. 
15.00 Aud, dla młodz. 15.30 Muzyka obiadowa z Łodzi. 16,30 
Muzyka skandynawska. 17.00 Odczyt 17 15 Kantata J S. 
Bacha. 18.U0 Aud dla wsi 18.40 Dyskutujmy. 19.00 Kon­
cert rozrywkowy 21.00 Opowieść o Chopinie. 21.45 Tempe­
ramenty — powieść mówiona. 22.03 Napój miłosny — opera 
Donlzettiego.

m  PolBkleg« M m lm  S. A. Keigleśnla 
Wmmmrmkm w l i r o a i n .

Fala 304,8 m. 988 Ke. IS—24 Kw.
Wtorek, 22 XI. 7 15. 10.00, 11,15, 13.00 Płyty. 13.50 

Wiad. z Pomorza. 18 00 Rozmowa z rolnik mi. 18.10 Pogad, 
społeczna. 18.15 Mistrzowskie dialogi. 18,25 Wiad. sport. 
z Pomorza. 22.55 Aktualności.

Środa, 23 XI. 7 15, 10.00, 11.25, 13.00, 16,30 Płyty. 13,50 
Wiad. z Pomorza. 18 00 Pogadanka roln. 18 10 Samorząd m. 
Grudziądza — odczyt. 18.25 Wiad. sport, z Pomorza. 22.00 
Gra zespół mmdolinlatów z Bydgoszczy.

Poza tvw transmisje % innych polskich stacyj.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono w złotych kg za 100

Poznań, 19. 11. — Bydgoszcz, 18. 11. 
£yto nowe 13 75— 14.00 14,00— 14,25
Pszenica 18X0— 18 50 18.25— 18 75
Jęozmiet 14 50— 15 00 15.25— 15.50
Owies 14.60— 15.00 15,25— 15.50

Za redakcję odpowiedzialny : Benon Reichel w Nowym Mieście Lab.
Za ogło«xeala redakcja ale odpowiada.

W rasie wypadków, «powodowanych siłą wyżną, prsesskó# m 
sakladsi®, strajków itp., wydawnietwo ale odpowiada sa dostsrestaif 
pisma, a aboaenai ais mają prawa doaaraaia się aiadostaresoaitl 
aaneórw ab i dsskodowania-
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Telefon 120.

W dniu 18 listopada 1938 r. o godzinie 1 minut 30 zmarł w Tylicach
ś. p.

podwoje! gminy Nowe Miasto-wieś.

Zmarły był długoletnim sołtysem i do późnych dni swego życia
br&ł czynny udział w życiu samorządowym gminy.

Cześć Jego pamięci.

Wójt, Zarząd, Rada i Pracow nicy
gminy Nowe Mlasto-wleś.

W piątek, dnia 18 bm. zasnął w Bogu
ś. p.

były długoletni sołtys od odrodzenia Ojczyzny, 
stały członek rady gminnej obecnie gromadzkiej.

Pamięć Jego w sercach naszych nigdy nie wygaśnie.

Rada grom adzka Tylice.

W sobotę, dnia 19. XI, br. o godz, 8.45 
przed poł. zasnął w Bogu opatrzony Sakra 
mantami św., nasz kochany ojciee,^brat, szwa-

nianeże
[rozmaitych typów po cenach 
j znacznie zniżonych ma w za* 
pasie i oddaje na korzystnych 

warunkach

gier i dziadek UNIA ift

Tomasz Krzemiński
przeływszy lat 84.

O czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni
Dzieci i Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dn. 23 bm. 
o godz, 9 tej z domu żałoby.

Lidzbark, dnia 19 listopada 1938 r. 
Grudziądz — Nowe — Radzyń — Staro­
gard — Plettenberg — Hamborn * Detroit.

sp.
BRODNICA.

akc.

M A KU CH Y rzepakowe

1 9  lniane
słonecznikowe > y i o k o  

9 9 procentowe

S «  11 T  s°la oraz O T R Ę B Y
”  w  ■ pszenne (szale)

I O TJR Ę B*Y Ż Y  TfN I|E przy korzystnych cenach
dziennych|poleca

„ R O L N I  K “ w Lubawie, tel. 39
ODDZIAŁ NOW E MIASTO LUB. — teł. 49 

SKŁADNICA RYBNO — tel. 2.

KAPELUSZE
DAMSKIE

oraz czapki męskie
w wielkim wyborze poleca nsj 

taniej w nowo otwartym 
składzie

W. D U C H N A
Nowe Miasto, Sobieskiego 9 
naprzeciw rzeź, p. Ludwickiego

Górnośląski

W ĘGIEL
K O K S

w wysokich kaloriach 
sprzedajemy w każdej ilości

Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa 

w Działdowie
ul. Pieracklego 6, telefon 14.

Na zwalczenie

pri]szczi]ci|
Ocet drzewny 

Dziegieć
Smołę drzewną

orazlwszełkle środki dezynfekcyjne 
poleca

DROGERIA-M EDYCYNALNA
A. ZALEWSKI

Nowe Miasto Rynek 30 — Telefon 63.

Wapno
fosforowe

Kredę
dla zwierząt

P O L E C A

Józef Cieszyński,
Drogeria i Skład Farb 

Nowe Miasto Lubawskie
Rynek nr 7. — Telefon nr 62,

Ucznia
do drogerii poszukuję od zaraz 

Ildefons Koczwara, 
Brodnica, drogeria, D. Rynek.

Przyjmują 
pracą krawiezcą

po domach i w domu po nis 
kich cenach, również kopię

łóżko żelazne
używane w dobrym stenie. 
Kto? wskaże eksp. „Drwęcy’  

Nowe Miasto Lub.

F O R  M U  L A R Z E
poleca

Księgarnia „Drwęca.*

Do akt. Nr. Km. 840|1938.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie zamieszkały 

w Działdowie n« nasadzie art. 602 KPC obwieszcza, że w dnia 
26 listopada 1938 r. o godz 10 odbędzie się licytacja pu­
bliczna ruchomości, należących do Paw ła Moellera w jego 
lokalu w Borowie składających się z 5 macior, 9 ciela­
ków, 5 warchlaków oszacowanych na łączną sumę 1025 zł, 
które można oglądać w dniu licytacji w miejsca sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym.

Działdowo, dnia 19 listopada 1938 r.
Stodolny

Komornik Sądu Grodzkiego,

D AJĄ  60% OSZCZĘDNOŚCI ZUŻYC/A PRĄDU. 

D E M O N ST R U JE  / S P R Z E D A J E  
N A  D060DN Y CH  W ARUNKACH

A. Białachowski, Brodnica n. Dr*.

Poszukuje dzierżawy

oberży lub
gospodarstwa

do 50 morgowego od zaraz lub 
później, Zgłoszenia do eksp. 
„Drwęcy* Nowe Miasto Lub,

Na sprzedaż
8 morgowe

gospodarstwo
kompletne zabudowanie, poło* 
żonę przy dworcu, kościół 
i szkoła w miejscu

Jan Mankiewiez,
Krotoszyny Pomorskie.

Sprzedam
około 6 mórg

roli
blisko miasta, przy szosie, na­
dające się pod budowę.
Kto ? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub,

Wydzierżawię
sad owocowy 1 warzywny 
Domachowski, Grodziczno, 

pow. Lubawa.

Pożyczki
10—15 tysięcy zł na pierw­
szą hipotekę poszukuje się na 
gospodarstwo 125 mórg dobrej 
ziemi, wszystko w b. dobrym 
stanie. Oferty admin. „Drwęcy* 

Brodnica,

W ę g ie l
opałowy
kowalski
brykiety

i węgiel do
prasow ania
poleca

Franciszek Tysler,
Lnbawa.

Drzewo
opałowe, gromady zdatne na 
płoty itp sprzedaje

Majątek Cibórz 
p. Lidzbark

maszyny i urządzenia oraz 
złom metalowy dla swej od­
lewni kupuje i płaci ceny 

* rynkowe

„U N I A“ sp. akc.
BRODNICA.

SZKŁO O K IENNE  
SZKŁO ornamentowe
oraz K  I T

kupisz najtaniej u
Hieronima Rncióstriego
„Drogeria pod Orłem* 

Lidzbark, Plac Hallera 12,

Smakosze

je d zą  tytko pierniki 
wypiekane na m iodzie  
sto ło w ym , s z tu c z n y mfsr_--- . «

d o  n a b y c ia  w  s k ła d a c h  k a w y  I to w a ró w  k o lo n ia ln y c h

KONCERT DANCING

W środą, dnia 23 listopada rb. 1

RULETKA TANECZNA
z niespodziankami

Koncertuje trio baiałajkowe cyganeria.
P.T. Publiczność uprzejmie|zapraszam

Kazimierz Wyżlic
Kaw iarnia-restauraoja

LU B A W A
Gdańska 22 Telefon 59.

Anodówrki
akumulatory, kryształki, anteny, 
baterie do lamp kieszonkowych 
żarówki, termometry

Księgarnia „DRWĘCA“  Nowe Miasto

Nadszedł duży transport
ciepłego obuwia zimowego.

Najmodniejsze fasony swetrów 
oraz szale — pończochy i trykoty poleca 
w wielkim wyborze 1 po n i a k i c h  cenach

J Ó Z E F  N A P O L S K I ,  Nowe Miasto Lub.
(dawnie] M. Sy^nlewaks),

P O L E C A M Y :
M a k u c h y  rzepakowe 

„ lniane
„ słonecznikowe

Śrut soja
Otręby pszenne (szale)

„ żytnie
przy korzystnych cenach dziennych

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
w Działdowie, ul. Pieracklego 6, tel. 14.
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Dział rolniczo-gospodarczy
Rolnictwo nie zostało oddłużone

a oddłużone być musi.
Memoriał organizacyj rolniczych Wielkopolski 
1 Pomorza, złożony P. Prezydentowi Rzpłitej 
na Zamku w Warszawie dnia 9 listopada 1938

(Ciąg dalszy)
Podając dla orientacji szacunkowo obliczonej 

wyżej cyfry, pominęliśmy zupełnie zaległości rol­
nictwa z poprzednich lat, zwłaszcza jeśli chodzi o 
odsetki, które to zaległości są poważne. Wpraw­
dzie Bank Akceptacyjny w oficjalnym sprawozda­
niu szacuje zaległości w kredytach skonwertowa- 
nych dość nisko (dla woj. poznańskiego 15 proc. 
w spłacie rat kapitałowych i 18 proc. w spłacie 
odsetek ; dla woj. pomorskiego 31 proc. w kapi­
tale i 20 proc. w odsetkach), jednak faktycznie 
zaległości te są o wiele wyższe. Jak nam bowiem 
wiadomo, wiele instytucji wierzycielskich (zwłasz­
cza spółdzielni, które skonwertowały przeszło 54 
mil. zł) wykłada za dłużnika należne odsetki i ra 
ty kapitałowe, wobec czego formalnie zaległości 
odsetkowych czy kapitałowych nie ma, faktycznie 
postępuje dalej proces zadłużania się rolnika. 
Naprowadzone wyżej momenty upoważniają do 
wysunięcia następującego wniosku: rolnictwo ziem 
zachodnich stoi przed koniecznością pokrycia sze 
regu zobowiązań, przerastających jego możliwości. 
Stan ten grozi poważnymi konsekwencjami. M. i. 
spowoduje zwiększenie podaży artykułów rolnych 
na rynkach, dostarczonych dobrowolnie lub też 
na skutek wszczętych egzekucyj. Odbije się to 
ujemnie na kształtowanie się cen na artykuły rol­
ne. W wyniku powyższego zarówno rolnicy za­
dłużeni, jak i niezadłużeni poniosą straty. Wcho­
dząca realnie w rachubę możliwość masowych 
egzekucyj w nieruchomości może spowodować 
dezorganizację naszych warsztatów i produkcji.

W tym stanie rzeczy nasuwa się konieczność 
definitywnego rozwiązania problemu i to w taki 
sposób, aby nastąpiło dostosowanie całego zadłu­
żenia do możliwości płatniczych posiadaczy go­
spodarstw.

Zrealizowanie tego postulatu widzimy przede 
wszystkim w poszerzeniu ram postępowania ukła­
dowego przewidzianego w rozdziale VII rozporzą­
dzenia z dnia 24 X 1934 r. o konwersji i uporząd­
kowaniu długów rolniczych (Dz. U. R.P. nr 94 poz. 
841). Postępowanie to przewiduje pewne możliwo­
ści zmniejszenia globalnej sumy długów, ciążących 
na gospodarstwach większych (grupa B i C). 
Ponieważ zadłużenie gospodarstw ma charakter 
powszechny, dotyczy gospodastw wszystkich ka­
tegorii wielkości, przeto, zdaniem naszym, nie­
odzownym jest włączenie najliczniejszej grupy go­
spodarstw, tj. gospodarstw włościańskich t. zw. 
grupy A  w ramy postępowania układowego. Skoro 
art. 60 cytowanego wyżej rozporządzenia, przewi­
duje, że „posiadacze gospodarstw wiejskich, którzy 
korzystali z ulg przewidzianych w rozdziałach 
poprzedzających, bądź z ulg tych nie skorzystali 
z uwagi na stopień zadłużenia lub z powodu in­
nych okoliczności, a którzy zaprzestali płacenia 
swoich zobowiązań prywatno-prawnych lub publi­
czno prawnych, mogą być poddani postępowaniu 
układowemu”, to nie widzimy powodów, dla któ­
rych właśnie gospodarstwa najmniejsze, których

Dwaj amery&ańecy gubernatorzy urządzili wesoły wyścig zbierania 
cięzca pokonał swego kolegę różnicą 2 kg.

ziemni a sów. Zwy-

jest najwięcej, a znajdujące się w równie ciężkim 
położeniu, miałyby z tego dobrodziejstwa nie sko­
rzystać. Przecież najważniejszym dla rolnika z 
gunktu widzenia możliwości oddłużenia jest ten 
środek prawny, który ułatwia dostosowanie wszy­
stkich jego zobowiązań do możliwości płatniczych. 
Ponieważ nie zawsze istnieje po stronie wierzy- 
ćieli dobra wola w kierunku ugodowego załatwie­
nia sprawy, dlatego też celem urealnienia możli­
wości oddłużenia w trybie przepisów rozdziału VII 
podanego wyżej rozporządzenia, należałoby wyko­
rzystać dotychczasowe doświadczenie w tej mierze 
i poszerzyć kompetencje instancji, przeprowadza­
jącej postępowanie, przez danie jej możliwości 
ustalania w drodze orzeczenia wysokości obciążeń 
w razie niedojścia do skutku dobrowolnego ukła­
du. W ten sposób dotychczasowe postępowanie 
układowe, dostępne tylko dla rolników, posiadają 
cych gospodarstwa większe, zmieniłoby się na 
postępowanie układowo arbitrażowe dostępne dla 
wszystkich rolników, a więc i dla rolników naj­
mniejszych, przy wykluczeniu dla tych ostatnich 
przymusowego postępowania likwidacyjnego.

Z uwagi na to, że przeprowadzenie oddłuże­
nia w trybie postępowania układowo-arbitrażowe- 
go wymaga fachowo przygotowanego i sprawnie 
działającego aparatu, wypowiadamy się za przeka­
zaniem załatwienia tego rodzaju spraw sądom po­
wszechnym, współdziatającym z czynnikiem oby­
watelskim (analogicznie, jak to j6st obecnie przy 
powiatowych urzędach rozjemczych) oraz z sa 
morządem rolniczym, któremu przekazane; będą 
funkcje opiniodawcze. (C ąg dalszy nastąpi)

Działalność gospodarcza „Rodziny Kolejowej” 
na Pomorzu.

(Dokończenie)
Następnie p. dr inź Stuman wygłosił referat pt, «Ho­

dowla bobrów błotnych w Polsce** Żywa dyskusja, która

wywiązała się po referacie, świadczyła o wielkim zalntereso- 
waniu delegatów hodowlą bobrów, propagowaną przez «Ro­
dzinę Kolejową* dopiero od dwóch lał.

W referacie «Pszczelnictwo jako jedna z głównych 
podstaw dobrobytu narodowego* przedstawił p, Józef Miel­
carek, kierownik biura zarządu okręgu ,RK* — zebranym 
powstanie pszczelnictwa w ogólności, tudzież szczegółowo 
zilustrował rozwój bartnictwa w Polsce od wieku XV do 
chwili obecnej.

Z kolei p. inź. Szydłowski, inspektor Pomorskiej Izby 
Rolniczej, ujął w swym ciekawym referacie sprawę* zdrowot­
ności pasiek, nawołując wszystkie organizacje pszczelarskie 
do walki z chorobami pszczelimi. Praca ta, jak twierdzi 
prelegent, może dać wyniki dodatnie dopiero po należytym 
zorganizowania całego społeczeństwa, zajmującego się hodo­
wlą pszczół oraz podjęciu wspólnej walki o zdrowotność 
wszystkich pasiek.

Dr Firko, inspektor gospodarczy zarządu głównego «RK*, 
w swym przemówieniu porównał warunki pszczelarstwa w 
Polsce ze stanem jego w Belgii, Holandii, Czech, Niemiec 
i Francji. Oświadczył równocześnie, iż Min. Skarbu zgodziło 
się na przydział cuKrn skażonego w 1939 na 5 kg od roju. 
Sprawa ta jednak wymaga jeszcze uzgodnienia z Minister­
stwem Rolnictwa. Następnie odczytano zatwierdzony przez 
zarząd główny „Rodziny Kolejowej* — regulamin ubezpie­
czenia pszczół członków „RK*. W końcu zwrócił uwagę 
na wystawę gospodarczą ogólnopolską, która odbędzie się w 
roku 1939 w Warszawie.

Sprawozdanie z ogólnopolskiego zjazdu pszczelarzy w 
Katowicach złożył dypl. instruktor «RK* p. Kudajewskt 
Feliks z Brodnicy.

Zjazd uchwalił jednogłośnie wystąpić do zsrządu głó­
wnego «Rodziny Kolejowej* z wnioskiem o umieszczenie 
na łamach gazaty ściennej ,RK* skrzynki porad, która była­
by prowadzona pod fachową redakcją członków sekcji gospo­
darczej przy zarządzie głównym.

Na 8-dnlowy kurs kandydatów na kontrolerów chorób 
pszczelarskich, organizowany przez Pomorski Związek 
Pszczelarski w grudniu rb., «Rodzina Kolejowa* zgłosi swoich 
kandydatów.

Po omówieniu rodzajów oraz przydatności różnych syste­
mów nli tudzież wosku i miodu, jak również innych bieżą* 
cych spraw zamknął przewodniczący o godz. 14-tej obrady, 
które były prowadzone rzeczowo oraz na bardzo wysokim 
poziomie.

W  Z A T O  Y
Oszczędność i moda.

Mówiąc o rzeczach praktycznych, nie można 
pominąć kwestii przeróbek. Przede wszystkim 
stwierdzić trzeba, że z każdej starej sukni dosko­
nale zrobić można bluzkę bardzo modną nie tylko 
przed południem, ale i po południa. Są to — 
ściśle mówiąc — staniki, pełne skomplikowanych 
zmarszczek, idących w różnych kierunkach, dra- 
perli, rękawy, najczęściej kimonowe. Kto nie lubi 
kimona, może sobie zrobić bufiaste n nasady rę­
kawy, nie poszerzają one sylwetki, jedynie pod­
kreślają linię stanu. Modna popołudniowa bluzka 
ma wycięcie najczęściej czworokątne. Spódnica 
musi być tak skrojona, aby z bluzką tworzyła 
całość. Można bluzkę obszyć wstawkami z koronki 
— a będzie wyglądała wytwornie. Okrągły tiulowy 
karczek również mile wygląda. Aplikacje, hafty, 
ozdobne porcelanowe guziki, kryształowe kwiatki 
it.d. -  to motywy dekoracyjne. Do bluzki można 
dorobić z resztek materiału mufkę, przybraną 
kwiatami i piórami,

Obecna moda specjalnie nadaje się do przeró­
bek. Każdą znoszoną suknię przerobić można na 
spódniczkę z bolerkiem lab kamizelką. Przód 
I rękawy z nowego jedwabiu przeistoczą każdą 
starą suknię z ciemnej wełny w nową, modną. Nie­
modne trzyćwierciowe stare kostiumy można dosko­
nale przerobić na krótkie, brzeząc je u dołu rulo­
nikami z futra, którym można też obłożyć rękawy 
w formie mankiet. Wobec mody na suknie dwu*

Cieple i praktyczne 
płaszcze dziecięce.

1. Szeroki płaszcz z niebieskiej, pu­
szystej wełny, z wielkimi kieszeniami 
1 obsadką futrzaną z pizodu, rozsze­
rzającą się ku dołowi. — 2. Ciemno­
zielony płaszczyk z orygialnym koł­
nierzykiem i kieszeniami z obsadką 
futerkową. — 3. Czerwony płaszczyk 
wełniany. — 4, Płaszcz dla dziew­
cząt, przybrany skrawkami imitacji 
źrebaków,

kolorowe, gdzie często przód i tył wykonane są 
z odmiennych materiałów, można przerobić dwie, 
nie nadające się do użytku suknie na jedną wpraw­
dzie, nie za to modną i ładną. I tak można łączyć

wełnę z wzorzystym jedwabiem, jedwab z koronką, 
tiulem, aksamitem9 zależnie od tego9 co się ma 
i co twarzowe. Ale trzeba wystrzegać się przesady, 
aby nie uchybić dobremu gustowi.
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— Tak i ia aądię — odrzekłam.
— Obawiam się, że panią zmęczę. Muszę du­

żo rzeczy kupować, a chcę, żeby wszystko było 
nadzwyczaj eleganckie.

—  Jeżeli pani ma dość pieniędzy, to nie spra­
wia nam żadnej trudności.

— 0, pieniądze mam !
Panna Oliver włożyła gęsty welon.
— Jeżeli pani spotka kogoś ze swoich znajo­

mych _  rZekła — to proszę mnie nie przedsta­
wiać. Nie mogę naprawdę rozmawiać z obcymi.

— Uczynię wszystko, czego pani ode mnie za­
żąda — uspokoiłam ją.

Na rogu ulicy zatrzymała się.
— Weźmiemy powóz — rzekłs.
Dałam znak przejeżdżającemu dorożkarzowi 

i wsiadłyśmy. Zawiózł nas najpierw do Arnolda.
— Jaką właściwie suknię chce pani kupić ? 

zapytałam.
— Wieczorową. Biała jedwabna byłaby naj­

odpowiedniejsza.
Przez chwilę nie mogłam powściągnąć zdumie­

nia Ale opanowałam się szybko i powiedziałam, 
że uważam biały jedwab zalnajładniejszy na suk­
nię wieczorową, poszłyśmy więc do oddziału
jedwabiu. ’

— Ze wszystkim zdaję się na panią — dc dała 
jeszcze szybko, widząc, że subiekt zbliża się, aby 
zapytać,, czego sobie życzymy. — Niech pani ku 
puje, jakby tu chodziło o córkę pani albo o któ­
rą z panien van Burnams. Wszystko mi jedno, co 
to będzie kosztować. Mam pięćset dolarów przy 
sobie.

Kupiłam zatem materię, tak jak tsobie tego 
życzyła.

— A teraz chciałabym koronek i wszystkiego, 
co do strojnej sukni potrzebne. Potem kupimy 
rękawiczki i kolorowe pantofelki. Pani wie naj­
lepiej, czego młoda dziewczyna potrzebuje, aby 
elegancko wyglądać. Chciałabym też elegancko 
wyglądać, aby nikt nie miał nic mojej toalecie do 
zarzucenia. Chciałabym bardzo ładnie wyglądać.

— Czy pani wybiera się na bal? — zapy­
tałam. . , . .

— Tak, idę na bal — rzekła, ale takim dziw­
nym tonem, że ludzie, stojący bliżej, oglądali się 
na nas.

— Niech pani każe wszystko do -powozu za­
nieść —  prosiła.

Szła za mną od jednego działu do drugiego, 
nie mówiąc nic innego, jak tylko: Niech pani ku 
pnje, co pani chce. Proszę kupować to, co jest 
najdroższe i najładniejsze. Zdaję się z tym na 
panią.

Ani razu nie podniosła gęstej woalki, by się 
lepiej przyjrzeć rzeczom kupowanym.

Gdyby mi pan Gryce nie polecił tak usilnie, 
abym się jej nie sprzeciwiała, nie stosowałabym 
się tak dokładnie do jej kaprysów i zrobiłabym 
jej parę uwag. N!e miło mi było widzieć, że ta 
młoda dziewczyna tak szafuje swoimi oszczędno­
ściami, aby tak zbytkowne rzeczy kupować. Żało­
wałam jej pieniędzy bardziej, niż gdyby chodziło 
o moje własne.

Gdy już wszystko, co uważałam za potrzebne, 
zostało kupione i zaczęłyśmy iść ku wyjściu, Ruth 
Oliver rzekła:

— Proszę, niech pani poczeka na mnie w po­
wozie. Mam jeszcze coś kupić, ale to chciałabym 
już kupić sama.

— Ależ — chciałam ją wstrąymać.
— Tak, chcę coś kupić sama i proszę, niech 

pani za mną nie idzie — rzekła tak energicznie, 
żem się aż przestraszyła.

Osądziłam, że aby uniknąć sceny, muszę jej 
dogodzić. Ale kwadrans ten spędziłam w wielkiej 
trwodze. A gdy panna Oliver wsiadła do powozu, 
z ciekawością popatrzyłam na pakunek, który

Nie mogłam jednak odgadnąć, 

krawcowej,

krawcową,

trzymała w ręku. 
co zawiera.

Teraz miałyśmy jechać do dobrej 
któraby suknię w trzy dni wykończyła

Po kilku pytaniach znalazłyśmy 
która obiecała suknię na czas zrobić.

Nigdy nie zapomnę osobliwego zachowania się 
dziewczyny podczas brania miary i potem, gdyśmy 
do pani Desberger wracały. Na pozór zimna 
1 spokojna, dawała krawcowej na wszystkie strony 
się obracać, ale w głębi oczu ukrywał się wyraz 
przerażenia, który jej trochę i ból wewnętrzny 
zdradzał. (C. d. n.)

Piękność hawajska zaZywa popularnego sportu

Kupuj wyroby z tym znakiem : 
to wyroby czysto polskie

Związek Obrony Przemysu Polskiego w Poznania, 
Rzeczypospolitej 1.

Wykaz
zalicencjonowanyołi stadników na licencji buhajów  

powiatu lubawskiego, przeprowadzonej w  dniach 
8— 11 czerwca 1938 r.

Gmina Mroczno
Właśc. Wysocki Józef, Sugajenko, buhaj ur. 1937 r., maść

— czarno biały klin, nad lewym podbrzuszem czarna łata,
Właśc. Wardowski Anton), Sagajenko, buhaj ur. 1937 r., 

maść — czarno biały klin na nozdrzach.
Właśc. Wrzosek Józef, Sugajenko, buhaj ur. 1936 r., maść

— czarno biała gwiazdka, prawe ścięgno Achillesa czarne.
Właśc« Falkowski Alojzy, Mroczno, buhaj ur. 1937 r«., 

maść — czarno biały klin, siodło«
Właśc. Olęcki Józef, Mroczno, buhaj ur. 1935 r., maść

— czarno biały klin, lewe żebro czarna łata.
• Właśc. OJęckl Józef, Mroczno, buhaj ur. 1937 r., maść — 

czarno biały klin, nosówka, lews przednia żabka.
Właśc. Szpakowsbi Franc., Mroczno, buhaj ur. 1936 r., 

maść — czarno biały klin, nosówka, biała opaska z przodu.
Właśc. Lendzińskl Hubert, Mroczno, buhaj ur. 1937 rc, 

maść — czarno biały klin, moszna czarna,
Właśc« Falkowska Kunegnnda, Mroczno, buhaj ur. 1937 r., 

maść — czarno biały klin, na nozdrzach biała plamka, biała 
opaska z przodu.

Właśc. Truszczyński Edmund, Kowaliki, buhaj ur. 1936 r., 
maść — czarno biały, kosmyk czarnych włosów, lewa ło­
patka biała pręga.

Właśc. Zaleski Leopold, Kowaliki, buhaj ur. 1937 r., maść
— czarno biały klin, lewa łopatka biała łatka.

Właśc. Jarzębski Kazimierz, Kowaliki, buhaj ur. 1936 r., 
maść — czarno biały klin, lewe żebra czarna łata.

Właśc. Krajewski Józef, Boleszyn, buhaj ur. 1935 r., maść
— czarno biały klin, na nozdrzach plamka biała.

Właśc. Krajewski Józef, Boleszyn, buhaj ur. 1935 
maść — czarno biała gwiazdka, opaska z przodu.

Właśc. Bielecki Jan, Boleszyn, bahaj ur. 1935 r., maść — 
czarno biały klin, prawa łopatka biała, biały kosmyk włosów.

Włsśc. Balewski Władysław, Boleszyn, buhaj ur. 1936 r* 
maść — czarno biały klin, prawa łopatka biała łatka.

Włeśc. Krajnik Bolesław, Mroczenko, buhaj ur. 1937 r., 
maść — czarno biała gwiazdka, obydwa ścięgna Achilesa czarna 

Właśc. Wieczerzycki Konst., Mroczenko, buhaj or. 1936 r., 
maść — czarno biała gwiazdka, poniżej napiąstk, czarna.

Właśc. Kliniewski Jan, Mroczenko, buhaj ur. 1936 r. 
maść — czarno biały klin, prawa przednia pod nap. czarna. 

(Ciąg dalszy nastąpi). •

Krocie synów chłopa, robotnika i dro­
bnego inteligenta głodują, a nawet prze­
ryw a ją  studia!

Do dn. 23. IX. 38 r. 1239 studentów Uniw* 
Poznańskiego nie opłaciło czesnego za ubiegły 
rok akademicki.

Studia nie mogą być przywilejem bogatych, 
bo Narodowi może zabraknąć inteligencji.

Pomóż akademikom i złóż ofiarę na «Bratnią 
Pomoc* SSsU? konto PKO#Nr 200—499.

Fragment wystawy samochodowej w Paryżu. Olbrzymi samolot, widoczny na zdjęciu, przebywa trasę Londyn—Paryż w ciągu 64 minut. 
Samolot ten ma 4 silniki, waży 15 tonn i przewozi 22 pasażerów.


